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Lwów dnia 16. maja.
Poniew aż delegaci polscy p rz e m a w ia li! i 

g łosow ali w komisji budżetowej przeciw  nałoże­
niu podatku m ajątkow ego i za ja k  najwyższym  
podatkiem  kuponowym, „N. fr. P resse“ oskarża 
ich o wspólność z nieprzyjaciółm i m o n a rc h ji, 
gdyż czynili to jedyn ie  z nienaw iści do całości 
m o n a rch ji, k tórej byt w cale im na sercu nie leży. 
Z arzuca im rów nież ,,N. fr. P resse“ , że tak  zażar­
cie bronili tak  daleko siągającej redukcji procentów , 
a zatem  bankructw a, tw ierdząc, że nie mieli praw a 
protestow ać przeciw  ciężarom podatkow ym , któ- 
rem i G alic ja  w porów naniu do innych  prowincyj 
najm niej je s t przeciężoną.

To co dziennik  w iedeński zalicza naszym  
delegatom  za b ł ą d , to my — ich mocodawcy po­
czytujem y im za zasługę. W olim y, że delegatów  
naszych ganią c e n tra liś c i, aniżeli —  jak  to się  
działo podczas rozpraw  nad k o n sty tuc ją  — aby 
ich chw alili ze w zględu na powolność ich w zg lę­
dem  m inisterstw a.

K raj bowiem ma sw ych reprezen tan tów  w 
Radzie państw a na ten  ce l, aby  takow i zastępy  
w ali sum iennie i z całą energ ją  praw  i in te re  
bów jego — nie zaś po to  , aby stosow ali się do 
życzeń rządu  i jego organów.

„N. fr. P resse“  z um ysłu przedstaw ia  fał 
s z , skoro tw ierdzi, że G alic ja  najm niej je s t prze 
ciężoną p o d a tk a m i, gdyż przeciw nie, w ykazał to 
najdosadniej poseł K rzeczunow icz — kra j nasz 
w porów naniu do innych  prow incyj austrjackich  
najw yższe opłaca podatk i. Jeże li zatem  k tó rak o l­
w iek  prow incja m a praw o sprzeciwiać się  dalsze 
m u podwyższeniu podatków , to niezaw odnie G ali­
c ja , k tó ra  ta k  je s t niemi do tkn ię ta , że isto tn ie  u- 
p ada  pod ich brzem ieniem .

S tan bowiem naszego dobrobytu je s t tego 
rodzaju w e  w szystk ich  gałęziach  g o sp o d a rs tw a , 
że powszechne panuje u nas ubóstw o — ogólne 
b a n k ru c tw o !

K ażdy bezstronny nam  p rz y z n a , że naszjroną węgierską śgo S t e f a n a  oto ideał sojuszu, pol- 
k rai by ł od czasu rew indykacji po macoszemu 'sko-węgiersko-czeskiego — federacji austrjackiej pod 
trak to w an y  przez rządy  au s trjack ie , k tó re  nas berłem Habsburgów -  i czyliż objaw takich narodo- 
doprow adziły  do obecnego stanu -  k tóry  nie po- wych uczuć narodu czeskiego -  objaw; wzmożenia ispo-

i n i n *  rlfkzostaw ia isto tn ie  nic już do pozazdroszczenia. 
Przy każdem podw yższeniu podatków  m y n a jb a r­
dziej cierpim y, d latego też słusznie delegaci nasi 
w ystępują przeciw finansowym projektom  p. m ini­
s tra  Brestla.

K raj bowiem  nie je s t w żaden sposób w s ta ­
nie już więcej płacić.

O droczenie R a d y  p a ń s t w a  w połowie 
czerwca jest tem  praw dopodobieńszem  , o ile pro- 
jek ta  finansow e przed  tym  czasem żadną m iarą  
nie będą ukończoną-

Korespondencje.
Praga dnia 14. maja. 1568. 

Niezwykle rozbudzone życie stolicy Czech sta-

D elegaci p rzeto  nasi m ają najw iększe p ra ­
wo opieran ia się nałożeniu w szelk ich  podatków  
i ciężarów . M amy do tego tem w iększe praw o, 
ile  że 100-letnie rządy  nienaw istnej nam  b iuro­
k rac ji system atycznie  w ystępow ały  przeciw  » z  
wojowi naszego dobrobytu i skutecznie niszczyły 
w szelkie dążności naw et i w tym  k ierunku.

je się pobudką i dla waszego ongi korespondenta 
nad W ełtawy do ocucenia się w swojej zaspałości, 
powodem której była, niańka pobratymczego nam na­
rodu czeskiego — stara filologiczna. „C z e c h j a B r a u- 
n e r ó w  i P a l a c k i c h L  — Dziś jednak inna za­
świtała zorza — Czechja nam bratnia t. j. lud czeski 
uroczyście święci pamiętne dnie położenia kamienia 
węgielnego pod budowę tea tru  narodowego — sw ią 
tynię muzy czeskiej — jeden przybytek więcej muzy 
słowiańskiej.

Okoliczności, — nieszczęśliwe położenie nasze, 
nieszczęśliwe położenie Czechów podobne położeniu 
naszemu - -  nie pozwalają wysłowić, że uroczystość ta  
bezwzględnie dla nich a względnie dla nas ma do- 
nioSlejsze nieco znaczenie. Delegacja polska w Pru* 
siech aż w parlamencie cłowym niemieckim upatruje 
dla siebie odpowiednie pole do protestu przeciw gwał 
towi, dokonanemu na narodzie Polskim przez Moskwę 
starganiem traktatów  wiedeńskich, reprezentanci na­
rodu czeskiego , lud czesk i, w podrzędnej, napo- 
zór uroczystości położenia kamienia węgielnego pod 
budowę teatru  narodowego zniewoleni są szukać spo­
sobności do wypowiedzenia uczuć swoich, do wywnę- 
trzenia niezadowolenia swego, do proklamowania nigdy 
nieprzedawnionych praw korony swojej, korony sgo 
Wacława, zdobiącej skroń wspólnie nam panującego 
M o n a r c h y .

Czechy wolne, Polska w olna, W ęgry wolne, 
korona śgo W acława — * koroną Jagiełłów , pod 
wezwaniem śgo Stanisława i M atki Najświętszej i ko-

tężnienia sił słowiańskich w A ustrji — objaw natu­
ralnego w strętu - — do niszczącej słowiańską wzajem­
ność germańszczyzny nie powinien nas zająć — i po­
budzić do iywego współ uczestniczenia w manifesta­
cyjnych uroczystościach pragskich.

Śmiem liczyć, że pominąwszy ogólną kołowa- 
ciznę, jaka zapanowała W łonie politycznego ciała re ­
prezentującego polskość w W iedniu i pseu dô  poli­
tycznych objawów opinji we Lwowie — ki  aj cały 
oficjalnie zwany Galicją i Polska cała przyklaśnie 
Czechom i serdecznie podzielać będzie z nimi ich ra ­
dość z dokonanego zwycięztwa nad giermanszczyzną 
równi wrogą nam jak  i im.

Niemcy i Moskale czyli rzeczywiście Mongoły 
zniemczone — a więc zawsze Niemcy, czy  ̂ to z nad 
Newy czy to z nad Sprei — wrogami Słowiańszczyz­
ny byli i będą — z tym i nas żadna wspólność nie 
łączy —  z tymi łączyć nie może i narodu czesko- 
słowiańskiego — jak  wielkim byłby nawet obłędy 
lub fałszywa polityka kilku zagorzalców. ■— Upuśćmy 
zatem z pamięci Braunerow, Palackich i Riegierów, jako 
jednostki tyle dla nas znaczące co delegacja polska 
w Wiedniu, a mówmy o pokrewnym nam narodzie 
czeskim i jego uroczystościach.

Od pierwszych dni maja trw ają ciągle uro­
czystości w Czechach — każde prawie wydobycie świe­
żego kamyka, który ma przyczynić się do wzniesie­
nia gmachu narodowego teatru, bywa przedmiotem 
owacji — podaje powód do nowej manifestacji uczuć 
narodu czeskiego. — Dzienniki i telegramy przyniosły 
wam wiadomości o m e t i n g u  c z e s k i m  w R z y -  
p i e uwalnia to mnie przeto od powtarzania rezolu­
cji tego metingu — lubo owacje i mowy z okolicz­
ności przywiezienia kam ienia z R zypy , trzymane 
w obecności kildudziesięciotysięcznego zgromadzenia 
ludności w P r a d z e ,  nastręczałyby bardzo interesu­
jący m aterjał do korespondencji. Im  więcej
zbliża się dzień uroczystego położenia kamienia wę­
gielnego, tem więcej rośnie napływ przyjezdnych 
do Pragi z M orawy, ze Szląska , z Kroacji i 
z mnogich innych stron rozległej Słowiańszczyz­
ny , bądź jako deputowanych od rozmaitych kor- 
poracyj, bądź reprezentatów słowiańskich narodów. 
Ze wszystkich sławniejszych miejscowości Czech i Mo- 
rawy —  do których wiąże się jakowaś tradycja, j a ­
kaś legenda narodowa, jakieś wspomnienia, a ktoremi 
po największej części w górzystej Czeskiej krainie

Maijonetki.
S z k ł o  J a r m a r c z n y ,

napisał 
W ł ó c z ę g a *

(C ijg  d»l*«y.)

Nieład był jeszcze zupełny.
Kosze i paki, jedne zabite, drugie otwarte, za­

walały drogę. W  pakach na dzisiejsze przedstawie­
nie odkrytych zobaczyłem stosy różnorodnych lalek, 
k tóre nieruchomie jedne na drugich leżały; kształty 
ich były foremne i udatne, twarze tylko bez wyrazu 
i życia.

Lecz i to się znalazło!
Mistrz z pośpiechem wypróżnił najbliższy kosz, 

wysypując lalki na stół.
Ten ruch ocucił je, poznały że przed światem, 

przed publicznością popisywać się mają.
Różne to jednak na niektórych robiło wrażenie, 

jednych bowiem fizognotnje rozjaśniły, się znać było 
po n ich , że deski, po których stąpać mają, to grunt 
najpewniejszy pod ich słabe nogi; innych twarze znu­
dzone a nawet z niecierpliwione oznaczały, ze prze

mocą znoszą to jarzmo, że powietrza w zamkniętej 
skrzyni dla nich za mało, że deski sceny za slizkie.

Nie zważał na to mistrz E ty k ie ta , wiedział on 
bowiem o przewadze, jaką  nad niemi posiada, w ie­
dział o sile kół i kółek maszyny, która to wszystko 
p oruszała , nie u ląkł się więc i znać było po nim, 
że aktorowie nie zawiodą go.

Jakoż na jego rozkaz lalki ruszyły się i P o s ia ­
dały, a mistrz rozpoczął poważnym głosem wykład 
i objaśnienia dziś przedstawić się mającej sceny.

— Moje kochane laleczki —  mówił on — ma 
cie dzisiaj przedstawiać ważny ustęp z życia ludzkie­
go, często zdarzający się, a treścią jego będzie: 
oświadczenie, zaręczyny, ślub i wesele w porządnej 
obywatelskiej familji. Sceny są arcy poważne i roz 
czulające, wybrałem więc do tego was, gdyz znam 
czułą konstrukcję waszych serc i dobre urządzenie 
naczynia łzawego, którego zastosowanie tak i zawsze 
efekt sprawia.

— Ty tylko, panie Anzelmie —  prawił dalej 
obróciwszy się do pociesznie wyglądającego staruszka 
ty , który masz być ojcem rodziny a zatem najwaz^ 
niejszą prawie figu rą , nie myśl ciągle o s m a c z n y c  
kąskach , które po przedstawieniu dostaniesz, nie za 
żywaj w najwięcej patetycznej chwili tabaczki i p 
m iętaj, że kulminacyjnym punktem twej. r o i  J 
błogosławieństwo, które udzielisz kochanej je yn 
twej pannie Amelji przed ślubem,

—  Ty zaś, moja Amelciu, pam iętaj, że tak pię­
kna rozsądna i przyzwoita pan ienka, powinna zapo­
mnieć o trochę nieprzyzwoitym stosunku z Felisiem , 
jtó ry  tak  ładnie przedstawiasz w innej scenie pod 

ty tu łem : „Romans przyzwoitej panienki! który tak
ubisz.“ Lecz racz się przejąć dzisiejszą rolą i z całą 

powagą i uroczystością ją  oddać.
— Kiedy to tak  męczące — r z e k ła  z grym a­

sem panna Amelja. .
  A  to darmo, tak  być musi, św iat tak  ka­

że!— wyrzekł uroczystym głosem pan i samowładca.
Słowa te jego były argum entem , którego 

zawsze ze skutkiem używał. Zaraz bowiem wszyst­
kie lalki, usłyszawszy to przykazanie, poruszyły gło­
wami mówiąc: prawda, prawda.

_  A zresztą — mówił nie przerywając sobie, 
wynagrodzę ci to dając niezadługo przedstaw icie : 

Mąż i kochanek", gdzie będziesz o
niejszą. . .

Obracając się zaś do 
rozrzuconą czupryną, rzekł:

Feliś, mój niezrównany pierwszy a m a n t, nie 
znajdzie dzisiaj miejsca dla siebie, zostawię ci pole 
popisu w scenie, k tó rą  przyrzekłem pannie Amelji 
przedstawić.

-  Panie nasz -  rzekł błagającym głosem 
młodzieniec, którego Felisiem nazywano -  pozwól 
mi być choć niewidzialnym świadkiem, pozwol mi

wiele swobod- 

wysokiego blondyna z



są góry, lud wydobywa kamienie kolosalnej wielkości, 
które są przeznaczone jako kamienie węgielne przy­
szłego gmachu — i tak : dziś tydzień przywieziono 
kamień z morawskiej góry „R a d g ó s t a"  — wczo­
raj widziała Praga, tryumfalne można powiedzić przy­
wiezienie kamienia z Rzypy — góry do której się 
wiąże legenda z zamierzchłej historji Słowiańszczyzny, 
jakoby C z e c h  protoplasta narodu tego imienia w 
okolicach jej założył pierwszą siedzibę swoją i tam 
jego kości spoczywały pogrzebione. — Jutro przy­
wiozą kamienie z gór P r u c h n i pod Piaskiem 
(pamiętnem zwycięztwem nad Niemcami), z T r o c -  
n o w a (miejsce urodzenia wiekopomnego Żyszki), z 
Blanika z D o u d l e b  na Malaży, dawnej staro czes­
kiej siedziby żupanów czeskich tego nazwiska — z 
B u b i n a  szczytu góry najwyższej blizko Z a b ł o c i a  
w górach Szumawskich, z której najpiękniejszy widok 
rospościera się na kraj czeski, a która jakby panu­
jąca nad całą południową Czechją uważana jest jako 
naturalny kopiec odgraniczający Niemców od Sło­
wian.

Uroczyste przyjmowanie tych kamieni i deputa- 
cji przy współudziale wszystkiej niemal ludności 
Pragi, ogniste przemówiewia patrjotów czeskich na- 
cehowane głęboką myślą polityczną — i będące 
wyrazem gorącej miłości ojczyzny — w sercu Polaka, 
szanującego w każdym przywiązanie do rodzimej 
strzechy, budzą taki etuzjazm i sympatje dla pobra­
tymczych Czechów, że je nawet lód moskiewskich 
in tryg , które znalazły u nich odgłos, ostudzió nie 
zdoła. — Co godniejszego uwagi naszej doniosę wam 
w jutrzejszej korespondencji — dziś ograniczam się 
na zanotowaniu, że dotąd wedle sprawozdań pewnych 
14 oddzielnych pociągów — przywiozło 25000 ludzi — 
którzy umyślnie na d. 16 b. m. przybyli do Pragi. K a­
mień przywieziony z Rzypy waży 40 centnarów, był 
on przywieziony pod eskortą „banderji", składającej 
się z 40 jeźdźców. —  Wóz umyślnie pod niego zbu­
dowany otoczony był wieńcami, a na wierzchu za 
tkwiona była trójkolorowa chorągiew o barwach na­
rodowych.

Wiadomości polityczne.
A u s t r i a  i W ę j s r y .  Izba wyższa zajmo­

w ała się ustawą międzywyznaniową. Przyjęto ją  
zupełnie podług zmian, jak ie  w jej projekcie przy­
jętym  przez Izbę niższą poczyniła komisja Izby 
panów. Mianowicie zmieniono postanowienie 
rzeczonego pro jek tu , p o zw a la ją ce  m a łżo n k o m  do­
piero po ślubie zawierać pm vom oeny kontrakt, co 
do religji ich dzieci. Izba bowiem wyższa uchwa­
liła , że taki kontrakt i przed ślubem zawarty 
jest ważny.— Dalej przyw raca uchwała Izby wyż­
szej wagę postanowieniom kodeksu karnego, zabra­
niającym założenia i rozszerzania społeczeństw 
religijnych przez państwo nie uznanych , choć to 
się najzupełniej sprzeciwia ustawom zasadniczym, 
ogłaszającym najzupełniejszą wolność sumienia. 
W spomniane postanowienia kodeksu karnego zno­
sił projekt przez Izbę niższą przyjęty. W końcu 
przekazała Izba wyższa postanowić, czy pogrzeb 
cięży jako  obowiązek na gminie , czy na społe­
czeństwie religijnem, do którego zmarły należał,

widzieć Amelkę i dozwól oddychać tern powietrzem, 
którem ona oddycha i cierpi! Cierpienie to będzie 
dla mnie roskoszą, będzie dla m nie.. . .

— No, no, dobrze, jesteś wybornym Felisiu — 
uśmiechając się z szyderskim politowaniem mówił 
m istrz: — W zdychaj, cierp, ale zdaleka !

— Przecież wiesz, że jestem przyzwoitym 
człowiekiem — z całą naiwnością rzekł Feliś — i 
upewniam cię, że nie zrobię żadnaj gorszącej awan­
tury, bo wiem, że tak być musi i poddaję się wy­
rokom losu.

Po tern upewnieniu p. Etykieta prawił dalej:
— Pani Małgorzato, czcigodna matko pana 

Anzelma! pamiętaj o tem , że jesteś w salonie i 
przedstawiasz właścicielkę trzech domów w mieście, 
wielkie przynoszących dochody, a postępowanie z go 
dnością i taktem jest konieczną wymogą przywoitej 
obywatelskiej matrony; pam iętaj, że salon to nie 
knchnia traktjerni, w której zrobiliście m ajątek, a 
zięć twoj^ to nie kucharz i kelner — przy gościach 
masz go, jako zupełnie równouprawnioną połowę m a­
cierzyńskiego stadła, traktować.

Pani Małgorzata, 'wykwintnie ustrojona babina, 
zaperzyła się trochę i rzekła porywczo :

— Kiedyż, mój Panie, ten Anzelm to z prze­
proszeniem rura do barszczu on uiedba o córkę, i 
gdyby nie ja...

ustawodawstwu sejmów krajowych. Ministrowie 
zgodzili się na te poprawki. Z partji liberalnej 
nikt nie staw ał po stronie projektu, Izby niższej, 
zatem obeszło się bez żywej dyskusji. Ciekawem 
jest tylko, co na te zmiany powie Izba niższa, 
skoro ta rzecz zostanie jej do potwierdzenia przed­
łożoną.

W Izbie niższej radzono nad traktatem  cel- 
Dyin z niemieckim Związkiem cłowym.

Mówią, że Izba wyższa nie jest w ogóle 
przychylną zaprowadzeniu sądów przysięgłych dla 
spraw prasowych i sądzi raczej, że nie ma powo­
du zwlekać z zaprowadzeniem takowych dla w szyst­
kich spraw.

Sprzeczka ministrów, o której wczoraj do- 
donosiliśmy, dotąd nie załagodzona, jakkolw iek 
po owem fatalnem  posiedzeniu Izby wyższej od­
była się narada ministrów. Pan Potocki i Hasner 
usprawiedliwiają s ię , że to uczynili tylko przez 
pomyłkę.

Zapewniają, że sesja sejmowa potrwa przy­
najmniej do połowy czerwca, z przyczyny w iel­
kiego nawału prac jeszcze nie załatwionych.

W sejmie węgierskim odczytano petycję 
przeciw złożeniu z urzędu naczelnika saskiego w 
Siedmiogrodzie. Bomches występował przeciw 
tej petycji.

„Szazadunk" podaje znów nowe szczegóły 
z ustawy o landwerze. Postawienie landwery na 
stopie wojennej dzieje się za rozkazem króla, kon- 
trasygnowanym  przez ministrów. Poza krajem 
może być użytą landw era tylko za przyzwoleniem 
sejmu. Na przyszłem posiedzeniu ma być posta­
wioną in terpelacja, czemu Fiurae w budżecie po­
datkowym stoi pod rubryką „Kroacja".

W Lublanie poniosło klęskę stronnictwo n a ­
rodowe przy wyborach do Rady gminnej, na trzy ­
dziesta bowiem członków liczy tylko dwunastu.

Polska. Główny naczelnik północno-za 
chodDiego kraju , t. j. satrapa w ileńsk i, ogłasza 
w celu skutecznego powstrzymania rozbojów i 
grabieży, okropnie co dzień się mnożących, sądy 
wojenne. Jest to najsnadniejszy dowód okropnego 
stanu k ra ju , który od 5 lat ciągle zostaje w s ta­
n ie  anormalnym.

J a k  coroczn ie  ta k  i w r. h. w  p ierw sze j po-
łowie miesiąca czerwca, dla zasilenia funduszów 
potrzebnych do utrzymania dwóch zakładów sierót 
i 16. ochron, urządzoną być ma w ogrodzie S as­
kim zabawa m uzykalna w połączeniu z loterją 
fantową ; a że jednym z główniejszych wydatków 
jest koszt kupna fantów, przeto dla uniknienia 
takowego i zwiększenia przez to funduszu mają 
cego się z zabawy osiągnąć, warszawskie Tow arzy­
stwo dobroczynności odnosi się do dobroczyńców 
o łaskaw e zbieranie fantów.

Z prowincji donoszą o najrozm aitszych nad­
użyciach naczelników powiatowych. Pisaliśmy n ie­
dawno, iż z przyjazdem hr. Berga oczekiwano okró- 
cenia tych w ybryków ; nie wiadomo jakie środ-

— Tobyście nigdy nie byli tem , czem jeste­
ście. Wiemy o tem. Twoje to dobrze przyrządzone 
i smacznie podane pieczenie, sprowadziły licznych 
gości do waszej restauracji; twoim to rozumem po­
kierowałaś wychowaniem waszej jedynaczki, że spie- 
wa i gra jak  słowik, a obczytana w francuzkiej li­
teraturze jak córka magnacka. Twojem to nakoniec 
zabiegom zawdzięczyć, że wyszukałaś dla niej męża, 
ze znakomitej w kraju rodziny, który przykryje 
swoim herbem, wasze kredensowe pochodzenie.

Ty zaś, panie Tomaszu — obracając się do 
wychudłego przygarbionego mężczyzny, mówił rozka­
zodawca — nie potrzebuje ci przypominać, że wy­
wdzięczając ci się za tyloletnią wierną służbę);' wy­
szukałem dla A rtura, twego syna a mego wycho- 
wańca, partję tak dobrą, że majątkiem swej żony, 
połata zupełnie poszarpaną twoją i swoją fortunę.

Zamiast ojca, do którego te słowa były zwró­
cony, odpowiedział syn :

— O śliczna mi partja, córka kucharza, głupia 
i wyromansowana, nie takiej się spodziewałem i nie 
na taką zasłużyłem.

— Czy zasłużyłeś nie wiemy, bo wyłysiałeś i 
wyszastałeś się do reszty, szukając od lat dziesięciu 
posażnej panny i ciągłe odbierającodkosze; powinieneś 
rai być wdzięczny, że dostaniesz młodą, przystojną i 
posażną żonę.

ki przedsięwziął sprawiedliwy i surowy w tym 
względzie nam iestnik, dotąd jednak opowiadania 
o nadużyciach dają obfity m aterjał do skreślenia 
bardzo smutnego obrazu. Zdzierstwa niektórych 
urzędników wojskowych na prowincji przewyższają 
w niektórych miejscowościach nadużycia na Litwie; 
urzędnicy w ogóle okazują wielkie lekceważenie 
dla interesentów ; jeden z tych ostatnich miał 
nawet fizyczną utarczkę z jakimś p. naczelnikiem.

W Petersburgu dzienniki na pół niezawisłe 
otrzymują jeden po drugim ostrzeżenia; i tak ogłasza 
dziennia urzędowy następujące rozporządzenie: Zwa­
żywszy że w gaze. „N iedz", począwszy od piewszych 
numerów za rok bieżący, zwłaszcza zaś w dziale 
przeglądu krajowego i w feljetonie, przedstaw ia­
ne są stale w fal8zywem świetle stosunki ekono­
miczne i społeczne naszej ojczyzny, przyezem daje się 
spostrzestrzegać przeciwstawienie nieprzyjacielskie 
klasy robotniczej w stosunku do klas posiadaczy, 
jak  np. w korespondencji z Niźnego-Nowogrodu (  
że w gazecie pomienionej rozwijana jest system a­
tycznie zasada uorganizowania walki przeciw 
istniejącemu ustrojowi społecznemu, jak  np. w a r ­
tykułach „L isty  historyczne", i że w ogóle gazeta 
pomieniona, tak w osobnych a rty k u łach , jak  i 
w całem ich zestaw ienia, daje dowody dążności 
do oddziaływania rozdrażniające na opinję publi­
czną : — m inister spraw wewnętrznych, zgodnie 
z opinją Rady zarządu głównego do spraw praso­
wych , postanow ił: udzielić pierwsze ostrzeżenie 
gazecie „N iedziela", w osobie redaktora odpowie­
dzialnego i wydawcy, kupca 2. gildji Bazylego 
Henkela. Oto są skutki polityki rządowej, podnieca­
jącej rozterki między klasami pojedynczemi spo- 
łeczeństwa-

B i Y a n r j i t .  Kwestja luksem burska , którą 
powszechnie uważano za załatwioną, nowemi g ro ­
zi zawikłaniami. Jak  już kilkakrotnie donosili­
śmy naszym czytelnikom , rząd holandzki bardzo 
powoli zabiera się do wypełnienia przyjętego na 
siebie zobowiązania, zburzenia twierdzy luksem ­
burskiej, tak, iż dotychczas sprawa ta  ani na krok 
nie postąpiła naprzód. Prócz tego, powodem nie­
porozumień jest spór o kolej luksem burską, którą 
zakupiło francuzkie „Towarzystwo wschodnich 
kolei". Rząd holandzki wzbrania się jednakże za 
usilnem staraniem  gabinetu berlińskiego zatw ier­
d zić  ten  u k ład . W m iesza n ie  s ię  w tę sprawę
rządu pruskiego powszechną wzbudza obawę, aby 
z tego sporu nie przyszło do zawikłań ‘ poli­
tycznych.

W Paryżu obiega pogłoska, że miejsce mar­
grabiego de M oustier, m inistra spraw zewnętrz­
nych, ma zająć p. Drouin de Lhuys; głównym 
powodem ustąpienia margrabiego ma być jego 
opieszałość, której dawał dowody w sprawie tune- 
tańskicj. — Od niejakiego czasu nie jest już 
obecną cesarzowa Eugenja przy naradach m ini­
sterstw a ; przyczyną tego ma być nieudanie się 
jej planu ogłoszenia następcy tronu pełnoletnim.

— A teraz dosyć na tem; lalki do roboty! scena 
pierwsza w domu państwa Anzelmów, rodzice i córka 
rozmowa o spodziewanem oświadczeniu p. Artura.

Zadzwonił. Lalki biegną na swoje stanowisko, 
a kortyna dzieląca kulisy od św iata, odsłania się.

Scena przedstawia pokój bawialny państwa An­
zelmów, dorywczo choć pretensjonalnie umeblowany. 
Pan domu, grzejąc się przy piecu. zażywa co chwila 
tabaczkę, przegryzając wyjęte z kieszeni jakieś cia­
steczka. Pani Małgorzata siedząc na kanapie ciągnie 
pasjansa, a córka trzyma rożłożoną książkę w ręku.

Gospodyni rozpoczyna rozmowę.
Żałuję bardzo, że brakło mi czasu do zanoto­

wania każdego słowa tej rozmowy, jakkolwiek inte- 
resującem byćby to mogło, treść samą tylko powtó­
rzę , upewniając, że było to tak naturalnem, że kto 
raz w prawdziwem życiu ludzkiem widział takie sce­
ny, dopełni sobie słowa brakujące.

Przemówienie pani Małgorzaty zawierało wia­
domość, że ojciec p. Artura, bywającego często w ich 
domu w widocznym charakterze konkurenta, przyje­
chał; i dziś zapewne p. A rtur się oświadczy, przed­
stawiając zarazem ojca.

Odpowiedź Anzelma była potakującą i wyra­
żała zarazem podziw nad domyślnością małżonki.

(C. d. n.)



Sieincy. Spraw a północnego Szlezwiku 
znowu sta je  na  porządku dziennym i dom aga się 
ostatecznego załatwienia. Nie wiele możemy w pra ­
wdzie powiedzieć tu  nowego i pewną mającego 
podstawę , ale to p e w n a , że zbijanie dzienników 
pruskich w iadomości, jakoby gabinet berliński 
za pośrednictwem Austrji chciał wywrzeć na  Danji 
pewny n ac isk ,  ma tylko ujemną wartość. — U- 
k lady  w tej kwestji toczyły się pomiędzy Danją 
a Prusam i już k i lkakro tn ie ;  po raz pierwszy pro­
wadzono je w maju zeszłego r o k u ;  wówczas za ­
py ta ły  Prusy, j a k ą  rękojmię może dać rząd dun 
s k i , że Niemey m ieszkający w p o w ia tach , które 
m ają być Danji odstąpione; nie zostaną pozbawię 
ni swej narodowości. Prusy  odnowiły  rokowania 
w czerwcu r. 1839, z tem samem co przedtem 
występując żądaniem. Danja odpowiedziała, na to 
j e d n a k ż e , że duńska forma rządu dostatecznem 
może być poręczeniem swobodnego rozwijania 
się ludności niemieckiej pod rządem duńskim. 
O dtąd  toczą się ciągle te uk łady, choć do tych­
czas bez żadnego skutku. Przeciwnie uk łady  te 
daw ały  dowody, że przy załatwieniu tej kwestji 
coraz więcej nadarzą  się t rudnośc i , k tóre  w ró ­
żnych chwilach i różnej przybierały rozmiary i 
w niemały niepokój w prow adziły  interesowanych.

natrząsania  się z dążeń narodowych czeskich. 
Sprawiedliwość narodów względem siebie jest na j­
większą cnotą w postępowaniu na zewnątrz.

Pod Belgradem odbywają się liczniej niż 
dawnemi laty ćwiczenia milicji serbskiej.

Z Carogrodu donoszą , że nowa ustaw a o- 
k reśla jąca stosunki sądownicze , a w szczególno 
ści urządzenia najwyższego trybunału przyjmuje 
za zasadę rozdział najzupełniejszy władzy sądowej od 
administracyjnej i niemożność sk ładan ia  sędziów 
z urzędu w drodze dyscyplinarnej.  J a k  widzimy 
szybkiemi krokam i dąży rząd turecki do zrówna-

A t i i t l J a  Dnia 5go maja  b. r. umarł lord 
Brougham, na swoich dobrach pod C a n n e s , jedna 
z pierwszych znakomitości par lam entarnych  i 
z największych powag na polu umiejętności. „Gaz. 
Kol." podaje obszerny życiorys tego znakomitego 
m ęża ,  z którego następujące wyjmujemy szcze­
gó ły :  „H en ry k  Brougham urodził się dnia 19go
września 1778 r. w E dynburgu  i wcześnie już 
dawał dowody wielkich zdolności. Oprócz studjów 
m atem atyki i fizyki zajmował on się także  n a ­
ukam i prawniczemi, i na  Demostenesie i C ycero­
nie kształcił się na  przyszłego mówcę. U kończyw­
szy studja odbył podróż poH o lan d j i  i Niemczech; 
po powrocie do Anglji osiadł w swem mieście 
rodzinnem jako  adwokat. — W  roku 1810 ob ra ­
ny  posłem w Camelford, został członkiem p a r la ­
m en tu ;  w krótee w ielk ie  sobie zjednał znaczenie 
ta k  u swojego stronnictwa (whigów) ja k  w ogóle 
w całej Izbie. Szczególnie zajaśniał on jako  p ie rw ­
szorzędny m ó w c a , broniąc królowej w procesie 
o rozwód z jej małżonkiem  Jerzym  IV., toczo­
nym przed Izb ą  lordów. N iezw ykły  jogo sposób 
dowodzenia, nadzwyczajna zręczność, podziwienia 
godua s iła  wyobraźni i n ieustraszone męztwo 
wprawiły w zdziwienie nie ty lko  A nglję  ale  naw et 
całą Europę. W roku 1823 m iał on znowu zaj­
ście z Canning’i e m , stanowczo potępiając zew nę­
trzną  politykę ministerstwa, popierającego „święte 
przym ierze '4. — Pierwszem publicznein uznaniem 
jego zasług dla  kra ju  był wybór jego na rek to ia
uniw ersytetu  w Glasgowie.

Znaczenia i wpływu swego używał w celu 
przeprowadzenia różnych re fo rm : sądownictwa,
równouprawnienia katolików, zniesienia niewoli a 
osobliwie do zapewnienia zwycięztwa zwolenni­
kom reformy wyborczej. Wpływ niezmierny, jak i 
Brougham w yw iera ł,  zmusił lorda Grey do powo 
łania  go do ministerstwa. W krótce potem został 
on parem państw a  angielsk iego  i otrzym ał tytuł: 
baron Brougham and  Vaux. Stanowisko jego 
w Izbie lordów było n ad e r  t r u d n e ; mimo to w a l­
czył on ciągle z zw ykłym  sobie zapałem i podwo- 
iona gorliwością z przeciwnikami popieranych 
p r ° e .  . ieb ie  r»f“r,n. -  W  roku 1834 podróżował 
o d  po S zk o c j i . sw ym  kraju ro d ż in n y m , gdzie 
z nadzwyczajnym przyjmowano go entuzjazmem. 
Gdy niebawem potem przyszło do steru m inister­
stwo złożone z Torysów, złożył i lord Brougham 
swój u r z ą d ,  i odtąd życie swe spędził jako czło­
wiek pryw atny , po największej części w 
wiejskiem pod Cannes we F rancji  nad morzem 
Śródziemnem. Tuta j umarł on w dziewięćdziesią­
tym  roku życia śmiercią nagłą.

W M l i t t d .  Przed tygodniem donosiliśmy 
że pomiędzy Słowianam i południowemi szerzy 
się czem raz bardziej sympatja dla W ęgiei. 
Dziś podajemy, te dwa niezależne organa serb­
skie „Napredak" i skrajny „W idowdan44 oświad­
czają , iż obawy Czechów o Serbję i grożące jej 
ze strony Węgrów niebezpieczeństwa są aaae* 
płonne, a przebijająca się w czeskich dziennikach  
tendencja w prowadzeniu Serbów na drogę poB' 
tyki austrjackiej jest najszkodliwszą dla Serbji, 
atotoli doświadczenie gmutne z r. 1848 nie po­
zwoli powtórnie popełnić tej omyłki. — Przykro 
ty lk o , że organa serbskie posuwają się aż do

nia się z Europą, zachodzi ty lko  p y ta n i e , czy 
tak iego  postępu przygotowana jes t  ludność m uzuł­
mańska. Pew nik iem  zaś j e s t , że moralna w a r ­
tość społeczeństwa a nie rządzące uiem normy 
praw ne stanowią jego moralną wartość.

W Radzie państwa nie dawno otworzonej 
zasiada 28 m uzułm anów , 2 żydów i 11 chrześć- 
jan  a mianowicie 4 Ormianów uniatów, jeden Ma- 
r o n i t a , jeden Bułgar, jeden Ormianin gregorjań  
szi i 4  Greków. Już to widoczna , że z pomiędzy 
chrześćjau W. Porta  ufa najbardziej Ormianom, 
co jest  zresztą n a tu ra ln em , gdyż Ormianie naj 
bardziej zbliżeni do T urków , nie mają ochoty od­
dzielenia się od W. Porty, skoro im będzie dana 
sprawiedliwość w stosunkach politycznych.

Do Aten przybyło z K andji trzech deputo 
w anych do sejmu greckiego. Nieprzyjęcie ich do 
sejmu obrazi uczucie narodowe , przyjęcie zaś ich 
musi sprowadzić n iechybną wojnę.

Z K andji donoszą , że znowu miało miejsce 
starcie powstańców z T u r k a m i , w którem ci o- 
sta tn i musieli cofnąć się aż nad morze. Na w y­
spie obiegają p o g ło sk i , iż jest życzeniem Anglji, 
by powstańcy udali się pod jej opiekę

towarzystwa typ Oskara (p. Szymański).— O pannie Popie- 
lównie powiedzieć możemy, że jest niezrównaną w rolach 
naiwnych i jej należy się palma pierwszeństwa, gdy w 
sztuce staje się tym łącznikiem , który wszystkie osoby 
grające w koło siebie jednoczy i godzi.

* Dziś w teatrze 'polskim: „ D z i e w i c a  o r l e ­
a ń s k a " ,  trajeilja romantyczna Szyllera. Początek przed­
stawienia o godzinie w pół do ósmej.

.Z podnóża K arpat 
(§) W nrze z d. 13. maja „Dziennika lwowskiego" 

ia  . zawartą jest korespondencja z Pokucia, malująca w nad- 
(loj w yczaj czarnych barwach stan włościan tamtejszych i

stosunków ich z księżmi i. żydami. Jeżeliby miało być tak 
is to tn ie , to korespondencja ta  nie powinna by przebrzmieć, 
jak wiele innych pustem echem około uszu ludzi świa­
tłych. Bo czyż stan tego rodzaju, jak go korespondent opi­
suje, nie jest wołaniem o ratunek? Czyż nie należy oświe­
cić ciemnego mieszkańca , że tam gdzie się u rodził, gdzie 
siał i zbierał jego ojciec, to jego własność, której mu 
n ikt wydrzeć nie może ? Czyż na tym księdzu nie cięży 
obowiązek nauczenia swego , że tak powiem żywiciela , 
systematycznej gospodarki, nauczenia go obliczenia się ze 
swojemi potrzebami i w ydatkam i, a pozbywania się na­
łogów, — nauczenia go pracować uczciwie dla siebie i 
dla ludzkości, uprzyjemniając i czyniąc mu pracę tę miłą 
własnym przykładem i zdrową radą , — miasto pracować 
na wywłaszczenie go i wyzucie z ziemi? Wszak to obowią­
zek i powołanie ojca duchownego. Wieśniak karmi 
nie tylko siebie i rodzinę swą — lecz i społeczeń 
stw o, a tem samem i jeg o ; czy o tem kzięźa tamj 
tejsi nie wiedzą? Gdzie niema w łościanina, tam we 
wsi ksiądz nie potrzebny. Wszak to jasne. Niezna­
jome są m i stosunki te włościan do księży w okolicach 
tych, przynajmniej nie tak  jak je korespondencja opisuje. 
Wiem tylko, że nędza i głód i lichwa na podgórzu kar- 
packiem i w samych górach dochodzi w każdym prawie

W prowincjach słowiańskich głód i nędza jroku do wielkich rozmiarów. Gdyby więc tak było isto- 
dochodzą do najwyższego stopnia , ztąd liczne za- tnie , jak opisuje korespondencja, że zamiast pomódz nie-
burzenia z okoliczności śc iągania  podatków.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o  

T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  O f i c j a l i ­
s t ó w  p r y w a t n y c h .  Towarzystwo liczy w 64 pow ia­
tach członków rzeczywistych 1591 z 3031 udziałami; człon 
ków wspierających 279, dobrodziejów 213.

Nieorganizowanych dotąd powiatów jest tylko sześć 
Stan gotówki wynosi po koniec kwietnia 15.543 złr. i 
54l/„ ; ct. z tego użyto 14.745 złr. 69 ct. na zakupno efek­
tów w wartości imiennej zlr. 17.400.

Lwów dnia 30. kwietnia 1868.
* P o ż a r .  Dnia 8. b. m. spaliła się w Skorodyń- 

cacli w pow. czortkowskim zagroda włościańska z zapa­
sami zboża, szkoda wynosi 300 złr. W płomieniach po­
niosła śmierć kobieta z dwojgiem dzieci.

* K o b i e c e  d o m y  . gr y  w N o w y m  Y o r k u  
„Syracuse Sta udar" tak opisuje dom gry przez kobiety 
odwiedzany. W alei Mavin znajduje się dom , którego okien 
nice są szczelnie zamknięte. Za pociągnieniem dzwonka 
otwiera drzwi elegancko ubrana dziewczyna. Przedsionek 
jest nader wytwornie przybrany w olejne obrazy. Na 
pierwszem piętrze jest wspaniały salon, ozdobny w obrazy, 
z których jeden kosztuje 20.000 dolarów. Damy, które ten 
dom gry odwiedzają, należą do lepszej klasy, między któ- 
remi znajdują się córki bogatych kupców i wyższych 
urzędników. Mimo gwałtownych wrażeń są one dosyć 
spokojne, tylko gry grające wię ksze sumy przegrywają — 
stają się niespokojne, namiętne i każą sobie podawać 
wina i wódki. Tu i owdzie, gdy p ieniądze zostaną prze­
grane, znikają z palców pierścienie, z rąk brosze i ze­
garki. N azajutrz wyczytasz w dzienniku dla odwrócenia 
uwagi ojca lub męża — ogłoszenie: „zgubiono", które 
znalazcy sowitą przyrzeka nagrodę — co zwykle bez sku 
tku pozostajo. _____

szczęśliwemu, księża tamtejsi wraz z żydami pracują około 
wyzucia go z ziem i, (w co jednak niech mi wolno bę­
dzie wątpić), toby nam wcale w narodzie księży nie po­
trzeba. Bez narodowościowych lub koteryjnych uprzedzeń 
wypowiadam i to zdanie, i wierzę, że cały kraj na to samo 
się zgodzi. Dajmy więc spokój stawianiu kaplic i k o ­
ściołów w sposób powyżej opisany, a stawiajmy natomiast 
kościoły i ołtarze w piersi własnej i w piersiach ludu 
oświecając go, ucząc go kochać nas samych i ludzkość. 
To będą najtr-walsze pomniki wiary Chrystusowej, taka 
nauka ustali królestwo na ziemi. Takich pragnijmy mieć 
księży, takich konieczne, którzyby ucząc lu d , uczyli się 
sami zarazem kochać go i być kochanymi , bo tego nam 
potrzeba do zbawienia na ziemi. Niech w każdej gminie 
będzie taki pasterz, do którego by lgnęli, którego by ko­
chali włościanie, a w każdej gminie będzie zapowiedziane 
pismem świętem królestwo Boże, i z takich gm in roz­
rośnie się po całej ziemi. Na zapobieżenie złemu „Dz. 
Iw.14 nie podaje żadnych środków zaradczych ; zanim więc 
w najgorszym razie wytworzymy z .pośród świeckich sta­
nów gorliwszych opiekunów ludu , należałoby w dzienni­
kach sprawę tę  jako naglącą wszechstronnie rozebrać , a 
przedewszystkiem zbadać istotny stan rzeczy.___________

T  K  A  T  R .
W piątek był powtórny występ pana Teksla w ko- 

medji Fociecha Rodziny. Pan T. w roli Hektora Duro 
snel miał sposobność w całej pełni rozwinąć i okazać 
swój ta len t wkom edji, jednakże gra jogo pozostawiła nie- 
oo do życzenia. Mało swobody i życia w ruchach, zwła­
szcza w scenie gdy Cecylja (panna Popielówna) celem po­
godzenia ojca z matką potrzebuje pójść za mąż i wypra­
sza sobie męża w sobie swego kuzyna Hektora; tu gra 
pana T. w obeo gry p. Popielówny, która rozwinęła tyle 
naturalności i  naiwności, zbladła zupełnie, bo panu 
T. w chw ili, gdy ma prosie o rękę Celiny, brakło właśnie 
tej prawdy w oddaniu trwożliwości i niezgrabności, czego 
po nim charakter Hektora wymagał. Ten sam niedosta­
tek objawiał się i w następnych scenach. — Jakżeż wybor­
nie zato odbijał dumny i nie ugięty charakter starej pani 
Barmont (p. Hubertowa) a lekkomoślny i gardzący formami

Depesze telegraficzne.
P e s z t  15. maja. Szazadunk oświadczył, że 

wojsko stałe będzie wynosić 80.000 ludz i; w tym 
celu będą rocznie powoływać do wojska 100.000, 
z których przepada na Węgry 44.000.

B e r l i n  15. maja Dzienniki półurzędowe s ta ­
nowczo zbijają pogłoskę, jakoby cesarz Napoleon za­
mierzał odwiedzić Berlin w lecie lub w jesieni. —- 
Prywatny telegram paryzki donosi: Jenerał de Failly, 
adjutant cesarski, miał mowę do korpusu oficerów 
w obozie pod Chalons, w której podniósł możliwość 
wojny i konieczną potrzebę ćwiczeń wojskowych.

P a r y ż  14. maja. „Patr ie"  donosi, że Rada 
stanu zbada w sobotę wniosek zmniejszenia budżetu
o 40 miljonów.

P a r y ż  15. maja. W  Hiszpanji doszło wzbu­
rzenie umysłów do tego stopnia, że na całym półwy­
spie obawiają się wybuchu rewolucyjnego.

M a d r y t  14. maja W  Cordowie przywróco­
no spokój.

K o p e n h a g a  15. maja. Zapewniają, że zarę­
czenie duńskiego następcy tronu z Ludwiką księżną 
szwedzką ma być stanowczo zdecydowane. Książe 
następca tronu udaje się na zaręczyny do Sztokhol­
mu. Ślub nastąpi w następnym roku.

B e l g r a d  14go maja. Moskwa oświadczyła 
urzędownie, że względem Serbji zachowuje wszelkie 
prawa traktatami zawarowane i to poddaje  ̂ swoich 
poddanych pod sądownictwo i ustawy serbskie.



C e n n ik  g ie łd y  p ie n lę ź . i  to w a r ,  
w e  L w o w ie  daia IG. maja 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. i d . k. 
„ „ Iwo w. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku bypot. gal. po 200 złr.
» paaieroi cterlańskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw, tow kredyt, gal. w m .k.j ^ g
n x „ » » WW.a.S® §.

„ banku bypot. galic. . ) jg
Obligi indemnizacyjnegalic. . . .

„ jf WX. Krakowskiego
„ ii Księstwa Bukowin.
,  pożyczki głodowej i  r. 1866 . .
„ kol. gal. Karl. Lad. I. Emissyi
n n n n n U1 n
„ „ lwowsko-czerii. I. „
V i) .  II ri

Dukat holenderski .....................................
Dukat c e sa rsk i..............................................
Napoleond’o r ...............................................
Bubel srebrny ro s y js k i ...............................

„ papierowy r o s y j s k i ..........................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .
Talar pruski s r e b r n y ...............................
Pruskie bilety k a s o w e ...............................
Półimperjał ro sy jsk i.....................................
S re b ro ....................................................

Jęczmień korzec 138 f. netto 5 złr.

Płacą Żędaji)
złr. | kr złr. | kr
200 60 201 ____

172 — 173 —
— — 91 50
— - --- — - — -
77 15 77 65
73 50 74
82 ,50 83 --
63 80 64 10
— — — —
— — ____ ____

99 25 99 75
— — — —
89 25 90 —
76 25 77 25
— — ____ —
5 52 5 56
5 54 5 58
9 29 9 35
1 78 1 80
1 59 1 60

--- — -- I
1 71 1 721
9 46 9 55

114 50 115 50,
loco Podhajczyki.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i.
Dnia 16. maja.

5*/, M e ta l ik i ...............................................
, z procent, z maja i listopada

i*/, Pożyczka narodowa...............................
Losy pożyczki z roku i860 ......................
Lkcje banku w ied eń sk ieg o .....................

,  „ k r e d y to w e g o ............................
Londyn 10 funtów szteriingów . . . .
Srebro.......................... ..........................
Dukat pojedynczy

złr. kr.

66
57
6-2
80

702
182
116
114

5

30
10

40
r,r.05 

i 65 
i 55

Gospodarstwo i handel.
— Najważniejszą, obecnie sprawą, jest rewizja ta ­

ryfy przewozowej na kolejach żelaznych okazało się bo­
wiem, że na kolejach galicyjskich cena przewozu najbar­
dziej jest wysoką, co ze względu, że Galicja przewozi je ­
dynie surowe produkta najgłówniejszą, jest tam ą rozwoju 
jej handlu i przemysłu. Jeśli przeto w ogóle pożądanem 
jest zniżenie taryfy frachtu kolejowego, to zmiana po­
dobna najpożądańszą się dla kraju naszego. My bowiem 
często kraj li dla tego niemoźemy konkurować ze zagra­

nicznemu wyrobami, ponieważ tańszy fracht za granicą 
1 ceny ich wyrobów. Tak się rzecz ma z spirytusem 
tj przewieziony do Triestu, droższy jest aniżeli p ru ­

ski li wskutek wysokich cen przewozu na kolejach au- 
strjackich. Co dziwniejsza ta  okoliczność, że właśnie gali­
cyjskie koleje są najdroższe, a tern najwięcej przyczyniają 
się do npośledzenia naszego handlu.

— Najnowsza uchwała zniesienia aresztu osobistego 
za długi dość znacznie oddziaływa w kraju naszym na 
obrót pieniężny, gdyż kapitaliści, mianowicie żydzi wy­
pożyczający pieniądze, mniej już teraz pożyczają na oso­
bisty kredyt, który im nie dostarcza żadnego bezpieczeń­
stwa. Ważniejszem byłaby uchwała o opodatkowaniu ku ­
ponów, gdyż natenczas zaczną liczbę kapitałów wycofanoby 
z papierów rządowych i ulokowano bądź w przedsiębior­
stwach, bądź w ziemi i domach; w ogóle spadłaby stopa 
procentowa, co dla kraju naszego jest rzeczą nader po­
żądaną.

P r z y j e c h a l i  <!«» L w u w u
z dnia 15. maja.

PP. hr. Borkowski S. z Uhrynowa, hr. Zamojski 
Szcz. z Wysocka, Uasiewicz A. z Stanisławowa, Skrzyń­
ski Ign. z Strzyszowa, Pietrzycki F. z Czerniowiec, Tre- 
ter K. z Podlipiec, Michałowski W. z Obwodów, dr. Ja- 
nocha A. z Strsylczy, Bogusz A. z Lomarna.

Wiedeńskie meble Promesy,losó* 1864 r-
2. czerwca 1868 ■‘=352

35W 004*. Al f .
wygrać można, 

sztuka po 2 złr. i 50 c. stempel, o db i a rający 
10 sztuk, otrzymuje 1 gratis, dostać można u

Voelcker & Comp.
w W i e d n i u  Kolowrat - Ring 4. 

Opłacone nadesłauie listy wygranych 30 c 
Zlecenia za zaliczką pocztową nie uskute­
czniają się. 599-3-5

różnego rodzaju
są na sprzedaż

w skutek przesiedlania się.
Ulica J e  z u i e k a  1692/ 4 (doin Roma 
szkana) 3 piętro główne schody na ga 

lerji drzwi na prawo.
6122-2

Ostatnie upomnienie.
Sprzedawszy handel i pragnąc z nabywcą 

onegoż me stosunki ostatecznie załatwić, 
upraszam tych moich PT. dłużników, którzy 
pomimo parokrotnych próśb i sądu do dziś 
zapłacić nie łączyli, aby tą zapłatę tern pe­
wniej do końca b. m. załatwili, ileże w prze­
ciwnym razie będę zmuszonym przez pu­
bliczne pisma imiennie do zapłaty wezwać.

Ig n a o y  B o c h n a k .
613-2-3

Wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach

z e s z y t  T i l l ,  d z i e ł a  
dr. Czemeryńskiego p. t . : 

„Powszechne prawo pry­
watne austrjackie“.

Zeszyt IX. jest już w druku.
614 2 3

UWIADOMIENIE.
Nieomylne i prędkie wytępienie 

§ z c z u r ó w  i
za pomocą c. b. nprzywilejewąnej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

O ena f la sz e c z k i 50  k r .
Takowej niefałszowanej dostać można : we 

Lwowie u pp. Konst. Iskicrskiego, Adolfa  
Berlinera, Zygmunta Rukcra i  Piotra Mi- 
kolasza; w Tarnowie u pp. Józefa Jana  
i H. Koyi. 595-2-12

mmmmmmmmmmmmmmrnmmmmmmmmmm
Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. listopada 1867.

A S Y G N A C J E  K A S O W E
Odniowem  wypowiedzeniem

5 ° / 0 „ 3 0 d n io w e m  „
Z dniem pomyższym opłacany będzie od Asygnacji 

kasowych w obiegu będących:
od 2 B ft|» procent po od sta 311.32.?
„ 48= „ „ * |, od s ta .

Lwów dnia 31. października 1867.
D Y l t E K C i l

!! Z M I A N A  F I R MY ! !
O bjąw szy z dniem  2 4 . kwietnia b. r. istniejącą w e  L t l O W i e  od lal 3ch  pod firmą :

Hercok &  Arnold
fabrykę storów i zaluzyj drewnianych jakoteż magazyn obić papierowych i świeżo założony

handel galanteryjny i drob iazgow y

Sg^l^na moją wyłączną własność
mam zaszczyt zawiadomić niniejszym szanowną PT. Publiczność, iż prowadzę odtąd wszystkie te przedsiębiorstwa w tym samym

składzie wyłącznie pod moją sądownie protokołowaną firmą:

Ignacy Hercok 605-3-3

nadmieniając zarazem, iż rozszerzywszy znacznie f a l l f y h ę  s t o r ó w  i z a l u z y j  d r e w n i a n y c h  jestem obecnie w możno­
ści wszelkie zamówienia bezzwłocznie z jak największą starannością uskuteczniać#

Dziękując za dotychczasowe względy i zaufaniu, jakiemi przez czas istnienia dawniejszej firmy zaszczycany byłem, nadmie­
niam oraz, iż obok mojej —  nie egzestuje dotąd w e  SjtVO tViti

ż a d n a  i n n a  p o d o b n a  f a b r y k a ,
polecam więc moje przedsiębiorstwo łaskawemu uwzględnieniu Szanownej PT. Publiczności, oświadczając iż jak dotąd tak i nadal 
udzielam najchętniej o d w r o t n ą  p o c z t ą  tak kosztorysów i wzorów o b i ć  p a p i e r o w y c h  i s t o r ó w  jak i wszelkich żąda­
nych objaśnień bez policzenia jakichkolwiek kosztów

Ignacy Hercok
fabryka p rzy  ulicy Jezuickiej l. 169 iJ i w  domu barona Jłomdszkdna.  —  S K Ł A D  ulica Halicka l. 2 9 5  w domu p. Bonifacego Stillera. 

J- O siecki, wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. XI. J a s ie ń s k i. Z Drukarni Krajowej W . F .  P oren iby .


